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Dotąd nie zostały opublikov. ane urzędowe 
cyfry. którchy dały  pełny, jasny i Autentyczny 
rezultat- glosowania ludności tego kraju, nie u* 
lega jednak już wątpliwości, że gdyby się obszar 
plebiscytowy orało ja to  nierozerw alną całość 
abso lu tna większość głosow ośw iadczyła się za 
Nieuicam^ i Jia ta ja  wyuik glosow ania wpłynęli 
w znacznej m ierze e im jranci, których na Śląsk 
przybyło aż 190.000

Jeżeli oprzemy się o? w yrażnem  brzmieniu 
trak ta tu  wersalskiego, który przew iduje podział 
tego kraju, a  linia gram czna m a tiec  przez

0  k on feren cyę  p o lsk o-litew sk ą .
WARSZAW A. 29 m arca. (Tel włi> /  Paryża oiu ugody tymczasowej,' k tóra u reg u lo w ała  y

donoszą W odpow iedz t,a not^ rządu polskie 
go z 19 bm . w sp ra v ie  wileńskiej, przew odni
czący Ligi \ narodów H ym ans w ysiał notę, w 
której wy ra ta  ubolewanie, ż t rsąrl polski nie 
przyjął całkow itej piopozycyi co do liczby woj
ska, k tóra m a obsadzie sporne tery torya oraz 
sposobu rozdziału żywności, dosU tczuuej Litwie 
kowieńskiej.

Hyrnans proponuje rządowi polskiem u i li
tewskiemu,- by wysłały na  18 tw ie tm a  delega- 
cye, w culu rozpoczęcia rokow ań pod jego 
prze o  odnictw ew

R okow ania należy rczłożyć na dwu okresy.

stosunki n» spoinein  terytoryum . Gdyby laka 
ugoda doszła do sau tku , c. sam . delegaci roz
poczną zaraz rokow ania w sprawie ugody osta
tecznie rozstrzygającej wszystkie kwestye leiyto- 
lynlnc, m ilitarne  i gospodarcze.

PARY? (EE.j „Journal de Debata* d^nos’ 
Rada Ligi zwróciła się do rządów  polskiego i 
kowieńskiego o wysłanie do BrukseP na  18 
k w id m a  delegatów, celem tymczasowego urzą 
* zeuia W ielenizczyżny. W  odpowiedzi na t* 
rząd polski w niósł zastrzeżenia, dotyczące wa 
runków  poslaw .onycłi przez Hade Ligi co do 
u c /es in ic t\.a  Polski w ro k o w ia iach .

I HBHUULIi
gminy, którycĄ ludność oświadczy się za jedną; yąr pierwszym okresie należy dążyć do zawar 
tub drugą jtroną, to rozstrzygnięcie ko alic ji nie ! 
row inno  nasuw ać teuinych wątpliwości, m iano 
wicie powinien n asią jić  podział terenu plebi

gfflfcY giy « ê«- ôwr «"•«j P o s. W róblew ski w y je ż d ż a  d o  Londynu
w pnCuwie kwietnia.

nfego Śląska p. W róblewski odkłada *wój wy
jazd na całe tygodnie W ten sposób może się 
zdarzyć, że bez reprezentanta Polski post.anowio 
na zostanie przyszłość uórnego ślijeką, jeżeli 
p. Wróblewski wyjazdu swego nie przyspieszy. 
'R ed.)

— oOo—

WARSZAWA, 29. 3 hel u h j  Naczelnik 
państw a podpisał w piątek nom m acyę p. W róble
wskiego na posła polskiego w Londynie P W ró
blewski wyjeżdża do Londynu między 10 a ro 
kwietnia. ' ■

(Uderzające jeet, że w chwili lak* niesłycha
nie w ażne’ jak m ając, się rozstrzygnąć los Gor

l e  mówią cyfry i podstawy prawnie, na 
mocy których plebiscyt sic odbywał. Ale pje 
tylko one rozstrzygają, gdy chodzi o dccyzyę o 
tak  wysoce Dolitycznem i gcsoodaiczem  znaczę 
niu, temj więocj g dy  i sędziowie nie są  mazany, 
teresowani w mającyni się  w ydać wyroku.

Spraw ę odszkodowań n a  rzecz, koalieyi 
zw iązały Niemcy z posiadaniem  Slaska G órno  
goi i faby naocznie zadem onstrow ać swą niemoc 
gospodarczą doprowadziły do okupucyi na zai- 
chodzie przez wojska Frtmcyi i Belgii.

W łonie samej koalieyi, Francya, lęka 
jąca  s ię  s/.ybkiej odbudow y Niemiecj i rewanżu 
d la  odzyskania straconej Alzacyi i L o t a r y n g i i ,  
gotowa pójść drogam . najdzikszego ssowliuzttra, 
natchniast Anglia w łaśnie w  Niemczech w idzi 
ham ulec na w ybujały wzrost Francyi, który i 
dla Albionu mógłby się stać nieprzyjem ny.

Dla w ygrania Łych różnic w łonie koalieyi 
w yłaniają  się też różne koncepeye, na których 
m iałoby się  oprzet rozwiązanie spraw y śląskiej.
Rząd niemiecki w ysunął zasaaę niepodzielności 
Śląska, a dla uzasadnienia swego stanow iska 
m oże z powodze,mem powołać się na głosy prasy 
i polityków polskich, me wyłączając prezyden
ta m inistrów , którzy me ty i ko przed p lebiscyt 
Lem, ale naw et po ogtoszeniu jegc wyników 
niepodzielność Śląska wysuwali jako dogmat 

W śród Niemców śląskich coraz silniej zaczyn
ili. by> wysuwana kor.cepcya „republiki śląskiej ‘ 
w lome rzeszy niem ieckiej, jako państw a zw iąf 
zkowego \ łe  m c bęazie mespc ztanku, jeżeli 
nastąp i nieznaczne odchylenie i spróbuje się ter 
bogaty "zm et ziemi um iędzynarodow ić i poddać; stać się  może przedm iotem  obłudnego handlu, 
pano .\ aniu jakiegoś wysok.ego kom isarza, jak który wolę ludności obróci w n iw e c z ’ 
lo s ta ło  się w ” iańsku. Obawiać s ię  też ną*. Ze strony polskiej nie wiele uczyniono, aby 
,ezv, że takie rozwiazam.i odpowiadałoby r.ajA temu frym arczeniu loseiry robotnika polskiegn 
bardziej bezinteresownej dyplom acyi^angielskiej,1 przeszkodzić, nod w aględefi dyplom atycznym  nie 
której „cioszący się zaufaniem  koalieyi" dypłor przygotow ano korzystnego terenu, zw łaszcza w 
mac nolscy >ue umie li trafić. Londynie, gdzie p Sapieha rezerw ow ał sobie

1 ojaw iające się konceocye wskazuj v, ż e /« •  przez długie m iesiące m iejsce na  wypadek gd\ 
;ultat głosow ania nie jesi w  opinii politycznej by pożegnać się m usiał z m inisterstw em  spraw  

Euroiiy decydującym , że zachodzi poważna zagranicznych. Dopiero obecnie wybiera się do 
poawa* że tea ponętny skraw ek ziemi polskie] Londynu uow onuaaow any poseł dr. .Wróblewslu

Pr. 70,21

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro 

kuratury pny tymże sądiie, te  fre£ć czasopisma 
„Dziennik Ludowy* nurher 71 z dnia 25 tnarca 1̂ 21 w 
artykule nod tyiułem „Niech żyje paskowanie* W' ca
łości zawiera znair.iona wysiępsu z § 3(X) uk- uznał 
dokonaną w dniu 24 naua 1921 konfisaaię ta  uspra- 
wiedHwioną i arządid zniszczenie całego nakładu 
i wyd ,> w myśl § 403 p. k. zakaz dalszego rotpo 
wszechnianla ego pisma drukowego.

Ptarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu re
duktorowi *e£o czasopisma bi oreeczenie niniejsze 
umieścił bezpł.Unie w najp!iższvm numerze i to na 
Dieiwszc) stronie.

NicwyKonanie tego nakazu pociąga za sobą na
stępstwa przewidz.anr w § 21 u»t druk. z 17. grudnia 
1862 r. Dz- p. p. Nr. 6 #x IRft’ t. j. zasądzenie za prze
kroczenie na grzywnę do 400 Koron.

Lwów, dnia 25 marca 1921.
(Podpis nieczytelny!

Pr. 72/21.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąu okręgowy karny prasowy we Lsvowie orzekł na 

wniosek Prukuratury przy tymże sąazie, że tresc czas< 
pi»ma .Dziennik L u d o w y *  uume, 72 z dnia 2o marca 
1921 w ariykuie w rubryce .Nowiny z uni„* pod .m-.i 
łem : .Kuniiskata* od siów: ,W Polsce iuż tak się*’ tio 
końca <?rt>kiiłu zawiera znamiona wystęoku z § 3f 0 uk. 
tiznał dof.onaną w dniu 25 ma.ca I92i Konliska.ę za 
uspraw e diwiuną i zai ^dził zniszczenie całego nakładu 
i w dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozro- 
.rszechniania lego pisma drukowego.

Z-trazcm wrdilf nakaz ojpowiedzuWmu redakto
rów- ‘ego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieści 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą rn 
»łąp-twa przewidziane w $. 21 jst. d-uk. z 17 rudnią 
1862 Dz. p. p Nr. 6. es 186 i t. j. zasądzenie za prze
kroczenie na grzywnę do tńo Koron.

Lwów, dni; 25 marca 1931.
tPoapis nieczytelny*.

ale rozpanoszona tv dyplomacyi polskioj familia 
przygotowuj! mu tak trudny grani, że wąh-ir 
nało-t-y, czv działalność jogo wyda jakio rezu lta 
ty. Z tego wszystkiego wynika, że łosv kląska 
są  w najwyższym  stopniu niepewne, że trzeba 
jcszc'zi (Miłego w j sił ku czynników rządowych
i społeczeństw a, aby w ahającą się szalę przy
chylić na te stronę, za k tórą oświadczyła Się 
zdecydowanie w oli ludności, oporna woboc wie
lowiekowej pracy germ anuacyjnej.
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Ltst : W arszawy.
TJarsŁaWa 23 marca

W wesoiej rozbawionej W arszawie poczyna 
się coraz wyraźniej przejawiać znaczenie żywiołu 
robutniczego.

Żywioł len spychany był do m eaaw na w cień, 
ponad zainteresow aniem  robotnika bowiem , po
nad ,ego nadziejam i i walką, górowały w ypadki 
natu ry  ogólnej czy te t lokalnej, takie jednak , 
które mogły pójść w w yłączną arendę heroldów  
.Boga i Ojczyzny*. Było to. poniekąd zrozum ia
łem , ze w srodowisKu centralnycn  w łaaz p ań 
stwowych, arm ii całej urzędników i dyplom atów  
i wielkiego zastępu próżnującej .noblessy* re
zonans znajdow ały tylko takie w ydarzenia, któ
rym owe czynniki chciały  patronow ać

O statnie m am festacye z powodu uchw alenia 
konstytucyi i Wyniku plebiscytu górnośląskiego 
dowouzą, że rucnliw e i zmienne oblicze W ar 
szawy i pod tym  względem ulega poważnej 
zmianie.

Charaktery styoznem było, że o ile fak t będż 
co bądź doniosłego znaczenia jak  uchw alenie 
konstytucyi, prześlizgnął się nieom al bez w ra
żenia, w ywołując jeno żywsze poruszenie wśród 
młodzieży szkolnej i innych  czynników, biorą 
oyeh obowiązkowo udział w patryotycznyoh de- 
m onstra tyach , to  spraw a plebiscytu budziła 
wiele zywszfe i gorętsze zainteresow anie. Pierwsze 
wiadomości, k tóre przyszły do W arszsw y w nocy 
z ab. niedzieli na poniedziałek zelektryzowały 
jej m ieszkańców budząc jednak  najżywszy od
dźwięk wśród rzeszy frmotmezej Ponad rozgo* 
ryczenie w yw ołane ostatniemu zarządzeniam i na 
tle strejku powszechnego wybija się zaintereso 
w anie dla tycn zagadnień państw ow ych, k tóre 
odbić się m ogą w sposób wydatny na przyszłości 
ruchu robotniczego

A iL ielnica śląska to w pierwszej mierze m i
lionowa rzesza zorganizowanego pro letaryatu , 
którego znaczenie i wola zawazyć może dodatnio 
nad przyszłością i charak terem  państw a

To też zupełnie zrozum iałym  był ów entu- 
zyam robo tn ika  warszawskiego, k tóry  przejawił 
się po pierw szych wiadom ościach, a k to n  me 
stety niezupełuie były ścisłe i ów m asowy współ
udział w dem onstrac ji urządzonej za inieyatyw ą 
m arszałka .e;m u i Kom :teiu górnośląskiego.

O wiele silniejsza jednak  pod względem nie 
agietości w dążeniu do zjednoczenia ziemi górno
śląski! j z Polską, daleką od entuzyazm u, który 
p rjsn ąć  m usiał po poniedziałkow ych uroczysto
ściach na skutek późniejszych wiadom ość, była 
olbrzym ia, prawdziw ie im ponująca dem onstracya 
warszawskiego pro letaryatu , urządzona przez 
P P ,S . we wtorek wieczorem na piacu T ea tra '- 
nym.

K arne zastępy robotnicze uszeregowane pod 
swoimi sztandaram i, kroczące w |ta k t  hym nów  
w ykonyw anjch  przez th ó ry  i orkiestry robotn i
cze, były Uietylko dowodem siły, tych  co żvwia 
’ bronią, ale i najpewniejszą gw araneyą, że Śląsk 
będzie nasz Przeszło 20.000 robotników  kroczą
cych w zw artym  o rdynku  przez ulice W arszawy 
m usiało budzić podziw i cześć dla robotnikow , 
gotowych do spełnienia najcięższych ofiar na 
rzecz bratn ie j górnośląskiej rzeszy.

W  tem w yrobieniu się klasy pracującej na 
pierwszorzędną siłę w państw ie i «tol«cy niepo- 
śledr > j zapraw dę rolę spełnia P. P. S.

O statn ia konfereneya delegatów poszczegól
nych okręgów dała dokładny  obraz w zrastają
cych sił naszycn party jnych  środków  tak pod 
względem cyfrowym  jak  i organizacyjnym .

. zrastają uietylko zastępy party jne wśród 
proletaryatu pesk iego , m ^sTsocyalistyczna ezytii 
postępy także wśród szeregów młodzieży. Żjs/.d, 
r M. S zapowiedziany na 24 bra i dnie na
stępne budź1 żywe zainteresowanie. Nadchodzi 
»iyc cza. że i w tej „płytkie, i powierzchownej* 

vV/iżzawie problem y życia robotn.czego w ypłyną 
na powit rzcnnię i zdobędą należny sobie wpływ 
i znaczenie. Nie Drak przejawów, ie  prądy myśli 
p ro ie ta rjack ie j gotującej się do walki t  ‘k ap ita 
lizmem i zdążające do budowy życia ogarniać

poczną całokształt życia i poczną się przebijać, 
w dziedzinę umysłowości ku ltury  i sztuki.

Zauważyć to m ożna chociażby w ostatn ie 
sztuce Żeiom skiego granej przez teatr polski z 
niesłaonącem  powodzeniem  przy wypełnionej 
zawcze widowni. Sztuka sam i, aczkolwiek zbu
dow ana wadiiwie, posiada ten żar gorący tak 
doDize zn«.ny z daw niejszych dzieł tego pisarza, 
umiejącego tak  dokładnie i sk rupu latn ie  aentuSr 
kować zło i krzywdę kry jącą się poza kunsam i 
burżuazyjnego św iatka. ■

T em u to kapitalistycznem u św iatu rzuca Że« 
rornski w zgniłą i robaczyw ą tw arz „Białą ręka
wiczkę* i stąd  te t może bierze początek ów r ie  
chętny ton  większej części kry tyk , które spoty
kają to niepospolite jednak , pom im o pewne 
braki techniczne, dzieło, Z widowni teatralnej 
na której w akrocem u p trspekiy  w icinem  ohyda 
dzisiejszych stosunków  sam a się przed widzem 
osądza i potępia, spogląda tak dobrze znane w 
Polsce oblicze pisarza, który  ja k  daw niej tak  . 
dzisiaj jest pom im o wszystko sum ieniem  Polski 
dzisiejszej. Sk

Zfiórnego Śląska.
NA G. ŚLĄSKU SPOKÓJ. “ -

PARA Z. 29. m arca. (Pa U) Havas, donosim aica .
ze riląika. że od czasu plebiscytu putiuje na G. 
śi-tsku absolutny spokój. Do jego zakłócenia 
pizvszfó tylko w  okolicy Bytoeąfe i \v kilku 
wschoam o śląsk.ch miejacowośoiaoh. W dniu 23. 
m arca 5b. r. gdzie m i?tv m iejsce starc ia  między 
Polakam i a  Niemcami, po ogłoszeniu stanu oblę
żeniu. w kilku okręgach, zajścia się nie powl/s- 
izyły .

iJARY2, 24. 3. (Pat.). Doniesienia memectde, któ
re — uwją się udowodnić, że na G. Śląsku p nu,e 
cbarnie wtefler* zamięszan-j’ nie odpowiadają rre- 
ezywistwnu stanowi rzec/y Od czasu płeb,sc/tu pa
nuje nu G. Sląóku iią ek ij (tsrząudk.

jedynie w  dniu 23 unv przyszło do zaburzeń w 
pobliżu Bytomia i w kilku innych mCe.soowośdach 
G Śląska, gdzie z powoou wzburzenia, wywołanego 
oswiatLzenlem Niemiec, Iż miano rezultatu piebiscytti 
cały G. SlasK tna przypaść Niemcom, pj^yszłu do  
starcia między Polakami i Niemcami, od  czasu ag-ło- 
szenin tanu oblężenia w  kilku okręgach nie oyro 
-ypadków zaburzeń

PnOWOKACYE NIEMIECKIE NA G. SLASKU.
BYTOJrl. (Pat.) 29. m arcu, \limo obow iązu

jącego od fnątku  stanu  oblęzeiua w obwodach 
przem ysłowych, terror niemiecki w niektórych 
okolicach wciąż jeszcze szaleje. Dnia 24. b. u i, 
sprowokowali bojowcy oiomi«c0y w Kilku wsiach 
powiatu gliwickiego bójki, które dla nich w ypjr 
dły niekorzystnie. T ak , sam o w Rybnie kietn 
sto sstr u pierzy niemieccy u rządz,li napady na 
wsie czysto polskie, zostali jednak przez Iudnoś*. 
nułskif i przez polieyę plebiscytow ą ro/,prószeni. 
W czasie bójki zabrano Niumcnm w iększa ilość 
broi (i i aresztow ano ich przowóucow

V\ Zabrzu bojówka niem iecka w  nocy 24 
b: rn. rzuciła kilka granatów  ręcznych, które 
zraniły  jednego Polaka.

W ybuchem tym zaalarm ow ali oni niem iec
kich stossirupieiowi i kom unistów , chcąc w ten 
sposób sprowokować Polaków do Rozruchów 
Niemcy ruzpuszczają system atycznie pogłoski o 
rzekomych rozruchach polskich oraz, o ro tb  ro
jeniu jk licyi plebiscytowe, w różny oh gminach. 
Przerwali też na kilka godzin sieć telegrafi
czną, aby w fen  ̂ sposób wprowadzi** w ołąd 
opinię publiczną i władz* koalicyjne. Po sp raw 
dzeniu, okazało  jsię, że pogłoski rozszerzane przez 
Niemców były jzmyśloue przeż niemieckich człon
ków pćilicyi plebiscytowej.

Z Tarnowskich Gór, gdzm znajduje się punkt 
zborny niem ieckich bojówek dla całego powdstu, 
w nocy  z 24. na  85. b. ni. przy jechał automobil 
ciężarowy Jo  wsi PU chow u z oddziałem  sloss- 
truplerów. Banda ta napadła na ludnośfl i strze*-

la ła  do niej z  karabinów  m aszynow ych. Zr* 
niono 2 Polaków Po dokonaniu tego czynu, bo 
jo w ku uciekła zabierając ze sobą jeden rower 
O podobnych gw ałtach niem ieckich nadeszły 
wiadom ości z Kozłowej Górv\ i Laozowic.,

— oOo—
STAN DBbĘŻBNiA HOZSZTRZA SIĘ-

BYTOM, 29. 3. (LE.). Kosazensono tan obleztrua 
na powiaty Królewska Huta i Rybniki. Władza prae 
szła całko wicie w  ręce wojskowości.

— **•—
Z A W IE S Z S N I E  P IS M  N IE M IE C K IC H .

BYTOM, 29. 3. l(Pat.). Gazety niemieckie „ObenjchL 
Kurier" i „Volksw-I^i“ zostały Zawieszone na cały 
cza* irwenia stanu wyjąucoweęjo. Ogt>te.n zostało do
tychczas przez włatfc? kooSicyjne zawieszonych 6 pisn> 
rdtanieckich. j

— oOo—
C Z Y  N IB  Z A  W I E L K I E  N A D Z IE o E ?

BERI,IN, 29. 3. (PU ). „D. Allg. Ztg  «śwlaO a*. 
ze gabinet Rzeozy w  <x Lasowania, iż wo*bec wyników 
plebiscytu G. llĉ a. pozostanie nie {xxun<]ony (?j 
przy Riaeszy iiianiicekiej, polecił ministrowi spraw 
wewnętrznyisi, oby poczynił przygotowani;, du  wpro
wadzenia autonomii górnośląskiej,

G L O S Y  F B A N C U S IO E  O  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U

PARYŻ, 29. S. (Pat.). Andrzei Lafayra, byłj' mi- 
niner wjjny, w  „ tournahr* poświęca ptebiaoytowl 
na G. Śląsku dłuższy artykuł, w  kiórym przesirzegn 
przed sMistyc uiem twicrcut iu ani, jakoby koizysfztcm 
byłe przjdzhlenie Niemcom jak naiwiękrzoj Itoscjl 
b*agalych terenów G. Śląska, co rzekomo podnio
słoby ich zdolność płatniczą. Przed dwom a Lity Nlam_ 
cy pomnożyli swe bogictwa w p rzem iłe  i haftdwi 
tak, żo cdóanle Niemcom G. ć,iąsUd u rwałoby ym 
tyłko spuoobdość do dalszego wkylanij się od :pri!- 
nienła przyjętych na Się zobowtąsud, gdy z ułatwia
łoby im odzyskania potęgi mlLtarrej Obtcnio po- 
winn. zaorać gkx, Raaa najwyższa i na po cfs to wie 
wyniku głotwrwania wykreślić osiateczna p  anios, oraz 
utworzyć m. G Śląsku teryWyum zdolne- do żyda 
przy '•ownoczBBnem udzielenia konieczne, gwarancy. 
małym grą.om narodowościowym polskim niemiec
kim, który przypadkiem mogły by się znaleać w  och 
oBobnienlu

PARYŻ,' 29. 3. (EE.j Generał BącroiX zamiarroza 
w „T«npc“ artykuł w  ip-awia granicy' n.emlecko- 
pokklej na G. Sląaku z pmktu witrzema streTegicz- 
nego. Wyrdża zdania, że  należy Niomcom zoetawić 
zachotinią czę.ó po-viatu strzeleckłogc nalomłas: p  zy- 
łąezvć do Polski (wschodnią cz^ść powiatu fuDienlecide^ 
go. Linia kolejowa łączącą Poznań i Zagłębie musi 
być pol-aą. Zegłębie pos.ada nk-zmiemir ważne zna- 
esenie ajrategicaie w  razio konfliktu polsko - nidy, 
mioddagr i stanowiłoby teren oper icyl wo, >kowych 

—oo—
K I W O
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Śm ierhlna walka o sławę kobiety
W głównej roił słynna

Małgorzata Ibid
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) zag ran icznych  w y b ie ra ją  na rep rezen tan tó w  sw e-

W MARYSIEŃCE (pL Smolili 5 1 i KOPERNIKU (KoperniKa 9J Łg*fc“f^JSS5» “ « £ $
W S P A M I A Ł A !  fc o m e d y o -r a r s a , g .o ś n e g o  a u t o r a  f r a n c u s k ie g o  R o m u a l d a  j D rzes^ o ś 0 o b ja w i.  li u c z a d a  k tó re  m c h v ł v  

-  - 1 1 — : ----------------------T r i H t a n a  B e r n a r d a  w  6  a k t a c h  p o d  t y t u łe m  =  ;|)yt p r z y c n y t n f  flJa  F r a n c y , .

I Ł  "T  H  38 ■  j a  B  Nie mamy wpraw dzie powoda, aby naszym i
^ - - 5 A  JsT -^h L  ■  v  ■  ą K . i  j k  'kandydatam i w dyplomacyi sre zacnwycać. musi-

m, jedna* n ip ie  nować m etoay walki endeckiej 
z rządem 'a  pośrednictw em  obcej prasy Nikogo 
kpwieni nie m ożna zmylić, że cytowany wyże# 

francuski jCst podyktowany przez intrygom
M A K S  I A A T D E R .W głównej rolt niezrównany 

•rtysta-alubleniec publiczności
Komedya ta zawiera mnóstwonowych eptrodów tryskających taką wtrwą 
I takim humorem, że rozśmieszyć zdoła najbardziej W iciowego 'pesymistę.

\
lnł,'*fgi pafryotów zagranicą.

Polacy nie odm ów ią nrur. praw a zastanaw iania 
się nad terni ^chw ałam i i w yciągania z meh 
wniosków, które uważam y za wskazane. W dz.eń 
po zaw arciu ukłuciu paryskiego w id-im y, że Po], 
ski Naczelnik P aństw a i Polski M inister spraw

R ząd przvsii-.nije do obsadzenia, wzglty 
dnie zm iany nu zagram cznych placów kach, k tff 
rych  dotychczasowo. obsada, nietylko nie przyi 
niosła zaszczytu państwu, ale była chron irzną 
kom prom iiacyą. Ale reform atorskie zam J ury rzą- 
du spotykają się z intrygam i kliki arystokraty-,
,:zno- endeckiej i to w ralm ow any sposób pTzez 
jabrykow anie opinu francuskiej. Taki, intrygam i 
polskimi w ywoiany głos francuski podały już 
pism a endeckie z Rzeczpospolitą na  czele.

Otp jego znamienne orzmienie:
„O pina francuska nie przy ję ła  przychylnie 

wiadomości o zam ierzonych m ianow aniach dy
plom atycznych w Polsce Zw raca ona uwagę 
na fakt. że pomiędzy kandyda tąmi znajdują się 
przeważnie takie osoby, które w czasie wojny 
odnosiły się przychylnie do państw  centralnych, 
a  były n iep rz jja tn ie  usposobione do Francyi 
i paiistw  sprzym ierzonych.

Echem tego niezadow olenia jest długi, po
party dokum entam i artyfruł j,L*Inionńation°.

Dziennik icn mówi naprzód < m iniow aniu  
«lra W róblewskiego posłem  w Lohdynie.

„P W róblewski jest wprawdzie osobistym  
przyjacielem  p. P iłsudskiego — pisze „L  Infor
m atio n '1 — ule był swego czasu zwolennikiem 
rcojuszu z pjprretwami crnualifem i, a jego poli
tyczna działalność w Polsce od roku 1918 nie 
pozw ala na  przypuszczenie, aby zmienił swoje 
zapatryw anie.

P. Patek, który został w rbrany  nu posła  
w Tokio, byt m inistrem  spraw  zagranicznych 
w gabinecie, który7 wyiny ślil pochód na Kijów 
Na niego spada odpowiodziulność za aw anturę 
ukraińską, i z a  to, że om al nie pociągnął Polski 
w przeoaśo.

Jeśli Anglicy m ają  powód do radości z pin 
wodu zam iaru w ysiania p. Zaleskiego do Wa-. 
szyngtonu, to w ’aśnie ten powód /przeszkadza 
francuzom  podzielać tę radość.

Co się tyczy hr. Tarnowskiego, fco nie należy 
chyba osobno przypominać, że. był on ni m niej 
ni więcej tylko am basadorem  A ustryackim  w 
Ymerybe i obowiązki sw oje spełn ia ł tak gorli
wie, że Francuzom  trudno o tern zapom nieć.

Po |  rzystąpienm  Ameryki do wTojnv św ia
towej, w rócił h r . Tarnowski do Polski. U tył on
U tam całego swego dam  wymowyi i feaangażowa* , , , , , ■ • . r  •,
Usi< całym  swoim k r e d o m  m on,Invm  ażeby Ĉ ,skieRO ^ e c i w  bolszewikom. Koz

- ' - • strzelano członków czerezwyczajki Atamani

gicrę
tów poi "kich nie zbyt dalekich od am basady pa
ryskiej, a  może i samego m inisterstw a spraw  
zagiunicznyoh. Ni ten sposób m iernoty arystoKra.- 
tyczno-endeckie uronią swego dyplom atycznego 
stan iu  posiadania

Trzeba. aby opinia polska poznała się rut 
tej nędznej ronooie* a rząd czyn. aobrze, źe prze
staje się lękać tak rnarrue zainscem zow anych 
głosów opinii francuskiej, czy innej.

Giełda berlińska a fińrny Śląsk.
GDAŃSK 29. 8. (Pat.). Danz N. Nachr.)" w  ty

godnie wem sprawowaniu giełdotrem w  nattępKijący 
.■sposób przedstawiają ubiegły tydzień na giekbir ber
lińskie! Nadzieja i obawy odnośnie do G. Śląska opa
nowały giekrę taK dalece, że wszystkie time ;sprawy 
a nawet kwesty* odszkodowań ustąpiła na dnlsz^ 
pił t̂i. Poprzedni tydzień przyniósł pewną zwyżkę 
wszystkich jyómoćląskk-h .tapierCw jómtczycń. Czuso. 
wy wyi°-zd Gó. nośląTikow z Rzeszy na ti. Śląsk, 
oraz nastrój na G Śląsku wywołał wwlide nadzieje 
potuyślnfcgo wyniku plebecytw, nawet na giełdzio. 
skoro lednaK rezultat glosowania został ogłoszone, 
gietda nie przyłączyw się do ogólnego radbsnr-ęo 
nastroju. Pomimo korzystnego tHa Niemiec reztufa.tir 
głoccwania, giełda bei lińska pla mogła wyzbyć się 
obawy, że południowo - wschodnie powiaty górnt*: 
śląskie są zagrożone. Gieria berlińska odczuwa, że

1 ------
PO PLEBISCYCIE'NA G. ŚLĄSKU.

BYTOM [Pat.) 29 m arca. W Opolu ??awią- 
zat t ie  „Kdhiitet Obrony Opola", który m a za 
cel przyłączenie powiatu opolskiego do Polski, 
gdzie jak wiadomo Niemcy uzyskali większość 
głosów. Aęwi.oet 'w ystąpił w p>. m acn niedzielnych 
z odezw ą-do  ludności powiatu opolskiego, pro- 
testu jąc w tej odezwie przedewszyslkiem  prze
ciwko glosom em igrantów  w powiecie opolskim.
K om iK  stw ierdza dalej, ze vy c a ł\m  powie*j 
cie opolskim panuje ogromno rozgoryczenie z 
powodu niekorzvstnego dla Polski wyniku gło- Romer w sprawie G. Śląska 
sow an.a. Przede wszy stkiem  ludność tub rlcza  da-

naweł utrata “części górnośląskiego obszaru przemy ■> 
słowegn zada życiu gospodarczemu Niemiec nieule
czalne i-any. Pod wpływem tych Dbawr spadły baidz^ 
znacznie wszysdde górnośląskia papiery górnicze, pod
niósł” się jednak nieco poa koni te .ygodnia. Mfm*' to 
caie zainteresowanie giełdy skoncentrowało się okoli> 
zachodnio - nietniwkkfa papierów górnlczydi. Nv. 

giełdzie naaiąpita ogromna poaaż gómosiąsiacl. pa
pierów, e natomiast objawu się wieua popyi za pap i.. 
rami zachodnimi Zapanojval punkt widzema. że w 
razie utraty clioćby jednej części" górnośłąskiego ob
szaru plebiscytowego g.'os p-remysni niemincRieg i 
przeniesie się na zachód. Na dzisiejszej gieldz.e pa
piery górnośląskie rpadały w duszym ciągu Mię
dzy innymi Huta Bismarka sti acita 20 prc. W tym se
tnym stuBunku spadły i inne papiary górnośląskie.

— oOo—

ła sio os^ukaćli przekupie agitatorom  niemieckim 
i z ti-go powodu odnosi się wrrogo du Niemców 
żądając, przyłączenia do Polski. Komitet zbiór ■ 
Dodpisy n a  pciycyi do kormsyi koalicyjnej i rau>. 
am basadorów . Także z pow iatu p-rudnie,kiego, na 
drugim brzegu Odry nadchodzą wiadomości, <> 
podonnym nastrom  ludności i o rozpoczęciu prv 
dobnej akcyi.

— oOo—
PROF ROMER WYJECHAŁ DO PARYŻA.

PARYŻ, 29. 3. (EE.). Przybył tu proi dr Eugi

BI

Ruch prw stańczy antibolszewicki.
B U K A R E S Z T  ( E  E . )  Z a ł o g a  K a j n i e ń c a P o

T'ks. Lubomirskiego, jednego z trzech komisarzy 
nostaw ion/ch  przez państw a centralne na czele 
Państw a Polskiego, przekonać o tern, że wypo
wiedzenie wojny przez Am erykę jes t j>-ciypie 
gestem  niewinnym  występem , który pozosfflihie 
bez następstw  i nie potrafi odwlec klęski En.- 
tenty. \Yszystko co Lubom irski mogl uczynić, 
aby w vdrzeć z serc polskich ca łą  nadzieję i 
zaufanie pokładane w sprzym ierzonych, uczy
nił skrupulatnie. I w istocie nie jest winnym, 
jeśli mu sie to nie udało.

Hr. Skrzyński będzie teraz reprezentow ał 
Połske w W atykanie.

Rząd Polski w dążeniu do sparaliżow ania 
wpływów nieprzyjacielskich może liczyć tylko 
n a  jedną jedyna p om oa a m ianowicie na  tę, któf- 
rą  jej urzyczają  przy każdej sposobności urzę
dowi przedstaw iciele rządu francuskiego. N-isi 
polscy przyjaciele n ie d i^ u szc zą  w żadnym  razie, 
i to słusznie, ażeby obcv, chociażby najszczersi, 
sprzym ierzeni pozw alali sobie protestow ać prze
ciwko nieograniczonej wolnej woli Rządu pob- 
sk ieg o j to w czynnościach/, z k tórych  nie potrze
buje nikomu sk ładać racnum ni będziem y tez 
się w ystrzegali w noszenia protestów  przeciwko 
postanowiemomt, o  k tó rjch  dowiadujem y ?aę w ła
śnie z jednego z  pism warszawskich. ’ Jednakże

Struta i (Machno zawiązali rokówam a celem roz
poczęcia wspólnej akcyi antibolszew ickiej W o 
i>ozie internow anych dezerterów  arrmi czerwonej 
pod Odesaą w ybuchł hunt, do którego przyłączy
ło sio 1600 internow anych w obozie. Powstańcy 
przedostali się do centrum  m iasta, napadając lo
kal £  ijnstytucye sowieckie. W ładze so w ie ru e  o- 
glosiły w m ieście stan  oblężenia

-  OflO—

POWSTAŃCY BIAt GRUSCY PROKLAMOWALI 
REPUBLIKĘ-

WARSŻAWA (E. E ) p ośledaja Nowwv, j 
Pow stańcy bialorascy do których przyłączył;, 
się oddziały czerwone proklam owali republiko 
B iałoruska K onstytuanta n j i  bvć rw otana w 
BWiiebsku.

W Śyberyi szerzy ruch pow stańczy Ko
lej Irkuch — Bajkał również m iasta  Pińsk, R an 
nudt y  -.rękacti powstańców. Robotnicy fanry 
czni w Dunku, w Sierpuchow ie, oraz kolejarze 
węzła czelabińskiego zastrejkowrali- Rolszewiry 
tłu m ią  rucl jednak Dezskutecznie.

T e l e g r a m y .

W .  o s  a r ró e i?  d o  t i ta r s z a t& y
WARSZAWA. 29 m arca (Tel. wł.) P rezydent 

m inistrów  W itos w rócił Jo  W arszawy i objął 
urzęaow ani Posiedzenie Kady m inistrów  zwo
łane zostało na czwartek

MIN. STECZKOWSKI USTĘPUJE?
WARSZAWA, 29. 3. (tel w \ )  „Przegląd 

w iet^om y" przynosi wiadcunmść o nliskiem n> 
stąpieniu m in istra  skarbu  Steczkowskiego, rze
komo z pow-odu złego stano  zdrow ia. Ten m»n

dzienm k donosi, że Steczkow ski nie powróciłby 
już na stanow isko dyrektora Pol sinej Kasy po.A 
czkowej

——Ol) o—
HR TARNOWSKI NIE CHCE ISC DO RZYMU.

WARSZAWA, 29. 3. (tel w ł.l Hr, Ad. Ta 
fiowskieniu zaproponowano stanow isko posła pol
skiego przy W atykanie. P. Tarnowski propozycji 
nie przyjął, uw ażając, żc większe usługi może 
oddać państw u m ż na podrzędnym s tan ą ł
w iśk ą ,

oOo—

i
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J Y o w i n y  %  u n i a .

Lwu W. 4 0 mar^o. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.

Sru.Ia 30 marca o J. 7 więcź. .Incognito*, operetka 
po raz 4-ly.

C/.wanek 31 marca o Coda. 7 wieczór .Ewa", ko
rne .'ya w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego. Ńowośc — 
po raz 1-szy..

P o , kaźaam przedsiaw*eniu wieczornerrl czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

u u i q i t i i u u u H ] u a i i H : w » i i ) i i i o U I !
«kcjoridrju8zuw akcyjnego Banku hlpotecznega

odbędzie się
w e  w t o r e k  2 6  k w i e t n i a  1 0 2 1

o godz. 10 przed poiudm cm  w gm achu Banku  
hipotecznego w e Ł w ów iś Akcjonarjusze którzy 
niają zam iar wziąć udział w tem W «laem  
Zgromadzeniu, inają złożyć akcje' naidalej do

1 1  k w i e t n i a  1 0 3 1 .
Zam knięcie rachunków  i ’ b ilans będą zło

żone trzy dai przed W alnem  Zgromadzeniem  
do wglądu dia akcjonariuszy. 1238--

oOo—
(.) LWOW POuCZAS ŚWIĄT. Przyznać trzeba, 

żn tnimo cech jeszcze wojennych, a \viy  drożyzny, 
imfcmażliwi^ą* ej należyte .obchodzenie ' Świąt ca 
do obfitości i slfcnbóWiiaóoi spccyalów wiclltanoc- 
nych -  święta fcajnaczyły się wielu banłzo muemi 
akot^orybim przoucwszysikiem pogoda dopisała tale 
pięknie, że p.aoa, (ogrody i miejsca wycieczkowe iwow- 
6fci€ rotły afę bezustannie gwarnym i barwnym tłu
mem luiizium, używającym wywczasów świątecznych 
z wielką przyjemnością Humor równie/, towarzy
szył Lwowiano rę a wyładowywał się w  srogiej strze
laninie na wiwat, która, zakazana przez polieyę prze. 
fiioeła się dyskretnie ze śródmieścia na peryferye 
(masła, ogłuszając hukiem i łoskotem donośnym klną
cych soczyście wruzliwyćłi przechodniów. Zdarzało 
eię nawrt, że 1 pod tramwaj p cFkhaano ,,żabK(i" 
strzelające, eo jest .bezwzględnie karygodną' fe."kko- 
myśinóścią. Wogól* figlów nre brakło -  „śmigus" 
również swięclt doroczne tryumfy Tchni -rre Wtosny, 
powf w pidcoju i pomyślniej ;zej epoki unosiły »ię nad 
naszciu miastem, które nałćonieS doczekało sic po 
tylu dniacii krwi i udręki, pierwszej Wi tkenocy sp>- 
kopte, i wesołej.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w  czwartek o  gociz 6 wieczorem

KU CZCI TADEUrZ.T FUlOWSKIEGO W środę 
8C tłm. jako w trzecią rocznicę śmierci Prezydenta, 
odbędzie się o g o d l 6 w etbfym gmachu limiwcrsy- 
te^kim (sala 1) posiedzenie pełnego Komie i Tadeu
sza Rutowiskiego, na które zaprasza wszystkich człon
ków przewodniczący p-of. dr. K. Twarifcwckt. * 

ZYGMi/NT HALAClftCKI, uyi. zakl. graficznych 
.Prasa", zmarł na udar sercowy w sobotę w nocy. 
Pogrzib odbył się w poniedziałek p-/y ttumsiym 
udziale publito»ości, do (po ;tać zmarłego fiftjte-żalia 
óu najpopularniejszych w taszom mieście. 'Ntetyllco 
w  zawodzie drukarzkim, którego zmarły przeszeał 
wszystkie szczeble i cieszył się zasłużonym Szacun
kiem, ale w  bardzó szerokich kolach przez swoje 
org/nizucyjne poczynania drukarskie i tizienntkiariJco-i 
wydawnicze, zdobył sobie (niezwykle poszanowanie 

Zmarły wyszedł Z szeregów drukarskich, które  
w życiu klasy pracąącej tuk plpknc wydały postacie. 
W tem życiu brał 1 on udział, za ideały socyalistyczne 
nic .ninęty go imury więzlerme z c-zisu pamiętnego 
proa“ u w Krakowie. Chociaż później w źvchf poli
tyczno a nie brał zyw jzego ujzutu, miał zawsze 
pełne zrozumienie cfla ideałów Swej młodości, dlatego 
wśród towarzyszy drukarskich cieszył się niezmier
nym sza junkiem

URZĄD BUDOWNICZY MAGISTRATU we Lwo
wie orf 9 mics. ponawia zawiadomienie lokatorów 
przy ul Króla Leszc-yńsk'ego 20, że mają tsie z togo 
domu wyprowadzić jud grozą dekfżowania, mmio 
że wioepsrez. SLihl zgodził się na p i zostawienie ich 
w spokoju na ich ryzyko <• odpowiedzialność Dziw
ne jest bystrość w zroku irzędu buaowniczego. gdy 
chodzi o kmatorow natomiast jest on ślepy, gefy 
właściciel realności, L a. jego pozw ifrcnla rozbiera 
części domu, aby ko prędzej do upadku doprowadzić, 
(fcoćby się to stało z  narażeniem życia hunterów.

Na te dziwne orzeoczeiiia tego urzędu zwracamy 
uu agę p. śzydy im mi, sta

NA CMENTARZU ŁYCZAKOWSKIM znaoho  
(tz, kią bardzo  w.eJe grobow ców  w s tan ie  z u p e ł
nie zn iszczonym , nić zav, i s ra jących  żadnych  n a 
pisów , z k tó rych  do jść  by m ożna, do  kogo dano 
grobów et n a le ż y  ;t i grobow ce zioinno, któro 
odnajd u je  s ię  dopiero  p izy  kopaniu  ziem i pod 
am fy  grób. G robow ce te pobudow ane przewa.- 
żnio na p ie rw szo rzędnych  p arce l ichj, i p rzy  don
gach g łó w n y c h /o s z p e c a ją c  n adzw yczajn ie  Stan 
cjtiońtarza, jak  rów nież uni«‘m oż]iw iaią  nal< zvto 
w ykorzystan ie  m iejsca .

Podobnie z biegiem  lal u leg ła  w ielka ilość 
pom ników  badź całKowifem ii znlazc^ieniu, bądź 
chyli • s ir  do upadku, — *a lezące po d ro g ach  i 
śc ie ż k a d i cm en tarn y ch  szczą tk i (Kunników u tfu 
dfttaja dosięp  do grobow  Sąsiednich.

W in te res ie  publicznym  Wzywa p rze to  Mik- 
g istra l s trony  m le ieso w an e , — ażeby  w term in ie  
jodnoroczTiym — po poprze  ci nnan  zg łoszen iu  się 
W IX. lA ipart M agistratu, —• odrosf.aurot; ali 
zn iszczone grobowroe i pom niki, w p rzeciw nym  
bow iem  raz ie  po upływ ie pow yższego  term inu  
m iej =ca te Rży te z o s ta n ą  m, rtowe gronow ce, 
w zględnie pod now e groby.

SKOOhD YnOW ANIE DZIAŁALNOŚCI AMERYK. 
C2EBW. KF.Z / ź h  Z DZIAŁALNOŚCIĄ P A. K. P D 
Ameryk Czerw Krzyz, ktury od dwóch lai prowadzi 
w Polsce szeroką działalność, niosąc Wydatną swą 
porocK.1, postanowił w forozurmenki z Ameryk. VVv_ 
dzi iłem Rarunkowym (Fondicyc ala dziaci Europy, 
Misys ula Palski) prowadzić n idał akcyę humani
tarną wyłącznie za pośiednietwcm Połsłw - Amefyk. 
Komitetu pon^ocy dzieciom.

V/YJAŚNIENIE P. Józef Switateki, radca na
miestnictwa, zwraca uwagę, że nie jest identvczny 
z£  starostą switalsmm, przeciwno Któremu poanie
siono zarzuty w  związku z za«upami zboża przez 
Puzapfi w  Rumunii.

TRZEPANIE DYWANÓW W ALArCE ?CHó 
DOWEI byki zawsze zakazane; dopiero W Potew* 
jest jak kto jchce. Skargę na takie trzepanie otrzymu- 

I jemy z ul. Potockiego 21, gdzie bardzo energiczny 
p Paawinski tak rttedawno zbii siuŻ£fcą,*łe tm!S’ato 
ją zaopatrzyć pogotowie ratunkowe.

PODWYŻSZENIE OPłATy GMiNNEj Od RSoV} 
NA ROK 1921 do wysokości 50 mk. cxf sztuki. Od 
tej Opłaty gminnej winny być zwolnione pcy dla 
ceiow woisKowycli i policyjnych. jNU tej podstawie 
podaje się dto pr,w szechnej wiadomości, ze ha rok 
1921 opłata gminna za każdego pja, utrzymywanego 
w  mieście Lwowie, tali samca jak 1 Samicę, z Wyjąt
kiem psów t. zw łańcuchowych, t. j w  obrębie real
ności stele na uwięzi trzymanych, tudzież usow tii.t 
celów wojiskowych i policyjnych, wynosi 50 (pięć
dziesiąt) marek Należytość z« markę dla psa wy
nosi 7 rrtk.. za dtrpttkat 10 tuk. 4;płate należy triśdć 
całorocznie z  góry w komisaryacie dzielnicy, w o- 
brębie której mieszka piosiadsez pta, najjióżniej do 
5 kwietnia 1921. Do uiszczenia «>p[aty obowiązany 
jóst posiadacz psa, Względnie glow . gospodarstwa, 
w ktorem pie, utrzymyw mv Marki na rok 1921 
mają kształt trójkąmy. Kto w ciągu roku psa nabędzie, 
witiien go wykazać do dni 11 ł uiścić całoroczną opła
tę W razie zgubienia marki, rwleży po rlupd kat 
zgłosić się db VII Deprf. Maistrafu. Marki z roku 
1980 tracą ważność a dni^m 31 mirca 1921.

RAbUNEK POD LWOWEM. 38-tetni Józef Bloch 
z Kamionki Strum szedł za wwozem w kiermku Lwo
wa. Gdy ocfdnlił się nieto od wozu, wówczas przy 
stąpiło do niego trzech bandytów-, kazali mu mil 
czcć i podnieść ręce do #óry, traczem przeszukaw
szy kiesźetuc Blocha, zabrali mu 1.&00 mk ZraDowana 
kwota wydala im się w idoczni za nłałą, bo wpadłszy 
w ziy humor bandyci pobili go po głowic i ccele 
Blocha zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe.

 *>♦—- /

J ó z e f R a p p a p o r t  dentysta
p r z iim u jf i  u l  A l r a d a m l s k a  1 0 .

ZNALEZłGN0 PORTMONETKĘ z drobną monetą 
w- maioach poi. i dokumentanu w  piątek wieczór o 
godz 9‘30 w  ulicy Szajnochy. Odebrać można u K. 
Wilczyńskiego, ul. Bourlarda J. 1. p„ między godz. 
l i  & 1 w  ootudnie

ra wy partyjne.
* POTfŁDZENfE RADY RCBOTNICZs.! P. p . 1  

wraz t  klab-itn Ttikych 1 tow' z komiivi «,itrowi- 
zocyjncj oJbęd-i-J się ’ W vfąt?k o godz 6 wieer 
w lOKaiu Kynoi, 8. na porzydku dziennyrr bardnr 
ważne ffffawy. Wzywa uię wszysudch czlunków tych 
dal, aby bezwarunkowo i wankmalnie ptzybyli.

BACZmOiłC ROBOTNIC f  £Z2VYSCT! Dziś, »  
środę, ocłłmteic się poufne agromadzKtiit* O godź 
7 wlecz w' lokalu Ryuek fi

POSIEDZENIE KOMłoYl ZAWODOWEJ odbe. 
dzie się w śrooę 30 bm. w soli Rynek 8, I. p.

* ZCROMABZHNIP KONSTYTUUJĄCE maszy  
niSt&w pomp wodnych t  okr<:gu Dyrekcyi lw ó w , 
odbędzie się dma 5 kwietnia 1321 r. o godąnie IB 
rand w lokalu Kola Z Z K. przy' tu. Gródedc.fcj 
l  89. Prosimy © jak najbconlejsre przybycie. 10—ł

3  ruchu ,-óbofńiczegó. '

LOKAUT w  PRZEMYsuE DRZPWNYM. Od So
boty zastanowili pracę właściciele fabryk stoSirsJuch 
we Lwowde; około 500 robotników jebt bez pracy 
Mimo ustaw it/nego wzrostu drozyzny łaD rykan ci u- 
znan za wia;>dwe próbow ać .eroru, aDy zanosić ro
botników do przyjęcia (gorszych warunków puacy, 
tu ii żeli w n,.których przedsiębiorstwach już oł^jwią-i 
zywały. Chcą bowiem robot.ukom p iacić po 65 mk 
zk godziny, gdy płacono już w  niejednej pracown, 
po 68 :nk. SzanmacJierzy sądzą, ż» icii Bodzina wy
biła. ZwTacimy uwa^ę na mnożące się prowoKacye 
pracodawców w różnych gałęziach przemysłu, w i
dać mamy tutaj do czynienia ze zorganizowaną ak- 
cyą, wymierzoną przeciw klasie piocującej. Atak ten 
musi być Zdecydowanie —ąparty  Rooctmcy drzewni 
ze spoKOjtm przyjęli wyrzucenie łćh przez praco 
dnwcow z pracy Robotnicy stolarscy niech omijają 
Lwów. a ogół robotniczy będzie musiał wesprzeć 
walczących, bo ̂ prźógrana w tjon zawodzie odbiłaby 
sil katautrofalnie na innych Zwycięstwo m uś być 
po stronie robotników1

ZGROM AC ZENIE STKOZOW zAGLĘtłlA NAF
TOWEGO W  BORYSŁAWIU z dnia 22 marca żąda 
sranowcae według iKtawy z 18/X1I. 1919 Kgodzmuego 
dnia pracy, wolne nied lejo i święta I atrgi Idde so
boty, gdyż jako ciężko pracujący naiazem są w 
każdej chwili na niebezpieczeństwo żyda pracując 
jjo 12 godzin. Odpierają stanowczo podanie prze/ 
Izbę pracodawców, że są lekko pi ocujący i czasowi 
dozorcv materyatow. gdyż są stałymi roDolnikauJl 
bo pracuia po kilka lat w tym zawodzi** Stróże żą
dają zwrotu niewypłaconych Pum pieniężnych od ©mu 
su wejścia ustawy w życie. W razie <ueprzyznani i 
im wyżej wymienionych punktów, beaą zmuszeni wy. 
Mąpić do wielkiej akryi, pon>ewaz nic innego rj? 
żądają, juk tylko pracy według ustawy. Rezolucyn 
zastała jednogłośnie przoz ogół zgrom idzonych stró
żów -ichwakma i ma być odesłaną przez Sekret5, 
ryat okręgowy Zw. Rod. Przem. Górn w Borysła
wiu do następujących urzędów, a to do Izby pra
codawców, Ministerstwa Pracy i opieki tpoioczn,Y 
Ir^Kktoratu procy we Lu owie i do khibu poWUch 
poełów, oraz ma być ogtoczona w dzieajnikacn par
tyjnych. Na te»n pizewodniczący /gromadr.mie niż* 
wiązał

-  -0qo—

0 o a d z l e i e n i e  sikali o d  k o ś c . o f a  
w  S a k s o n i i .

Rząd sasYi przedłożył Heimowi naśkiem u 
tr  Dreżnifi asthw ę, której nrbw alenie, b v ło b t

Eiow ażnym  krokiem  naprzód  n a  d rodze  rozdzia łu  
rościołu od -szkoły.

W edle tego projektu, nm wolno łączyć po
sad V nauczyciel.titiej zó słu żb ą  w kościele Ko
da  szkolna Ttoże jednak pozwolić nauczycielo
wi na w tkoftyw ąnie muzyki kościelnej Pozwolę 
liie to jednak m oże bvć cofnięte, o ile czynności 
te p rz e c h a d z a ją  w pełnieniu obowiązków na- 
ticzyiielskicb. Poniew aż rza.d R zeszy nie zrobił 
jeszcze nic dotychczas, aby uregulow ać stosunek 
łtuędzy pańslw eni a  kościołom, zdecydow ał się 
rząd ctasM do tego tro k u , aby Tozwią/.ać m nóstu  o 
Spofówt i pr/.yiifości, kfórt' dzieją się. w dziedzi
nie tego stosunku Projekt będzie pfry ję ly , gdyż 
opowiedz.ały s ię  za  nim praw ie w szystkie frake 
cye, a  tylko komunistom w ydał on się za w s »  
<t*ny. .

(
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3  w yiw lctia dziś i w dn! następne ao 2 kwietnia *-

EpoKowy film z M i ą  JV1<4l"V

W i a d c z y r . i  Ś w i a t a

Obraz len ilustruje M U ZY K A  ORGANOWA.

ZJAZD A R TY SH W  SCEN POLSKICH.
WARSZAWA, 25. 3. (Pat.) W czoraj p ized  

południem  odbyło śię w toiikrze m ałyii, uroczyste 
otw arcia dorocznego walnego zjazdu delegatów 
związku artystów  s ień  pfilCkiAh. O brady p o tr WA- 
ją  jesz-cJte p rzez sdzńśłi' Jf.ttro. i

rtg?icwar»»s8» ^ < »  liaa iPCfaKi»«ag,-»ww«.t«»iM» m **** .

Rozruchy komunistyczne •» Niemczech
BEkLiN, 29. 3. (Pat.). W Sangerhausen bandi ko- 

•irtihistów splohdrowała poczię 1 barid, urząd zaś 
łełegi afici.fi/ wysadziła w  powietize. W nocy 5wi 
inunisct zatrzjraaii pociąg "ODotniczy, pczyoywijacj 
® Wirtembergii. Przyaz‘o  do utarczki Po obu slro- 
tłach >q zabid i Od ddś r*f«a mosty obudzone 
są przez palicyę,

BERnlN, 29 3. iPat.). W Essen, gdzie Komuniści 
*rumo zekazu uslk,wali odbyć zgrumadzciiie j.od go- 
tenł niebem, pizyszto do starcia z pjlicyą, przj ĵŁem 
kilka osób zostało zabitycn Pofcó] przywrócono.

HALLE, 29. 3. (Pat). Wniff. Ogłoszono tu ob
ostrzony stan oblężenia. W i>ac> IM niedzielę W it'- 
kanocnH komuniści wysadzili w powietrze niost ko
ksowy między Mukfcarnein a Blll.etLtd ra linii Berlin 
Halle Zniszczono fjfteytern tor kotnjowy na znacznej 
przestrzeni tak, ze dopiero po kilim gocs.inacłi zdo
łano ruch przywrócić.

MaGDEBURG, 29. 3. (Pal.). Woiff. O sytuacji 
nadenzly tu następujące wiadomoScl: Sangtrhauseii. 
KornuiiiśflS wysadzili w powietrze urząd telegraficzny 
i wzięli Durmistrza i kilku mieszkańców jauc zaaiad- 
nikOw. Eitterfeld: komuniści obsadzili ratusz i bu
dynek landrntury oraz pocztę. Delitsch: Utworzył s,ę 
tu komitet wykonawczy. W o b sz a ru  M -*tstart, 
Mannsield, Eisleben noc przeszła spokojni*, a opof 
powstańców znacsauc osłabł W j wieziono wielu a- 
resztow<inych. W eiaeidtld Ujęto tu  pewnego ro ^ a  
rzystę. u ktoregu analusicmi oaetw ę pOTiiteta wytto. 
naw-zego. Członków tegr. komitetu aresz.owano. t&n- 
gerhauser Komuniści ubiegłej nocy wysadzili dwo-. 
rzec kolejowy w powietrze. Jui. poprzednie lamathy 
zniszczyły zupemie wnętrze urzędu pocztowego. 
Wczoraj po południu przybvł tu pociąg t  wojskiem 
w irtanbask icin , które obsadziło dw orze-'f w p a rła  
z miasta nowstańoow.

^  f e i f r u .

INCOGNITO
Typow o niem iecką operetkę, Spolszczoną pizfez 

M. L ilyn-hiego, w ystaw ił teatr lw ow ski obecnem u  
na premierze autorowi J W eberow i W eteszczu- 
k ow i w  ubiegły wtorek zapewne po to* aby  
ujrzał na w łasne oczy, jak n i e należy pisać 
operetki, tob aby, jeśli już jest napisaną po nie* 
rniecka i dla N iem ców , pozostaw iono ją w miej
scu przcznacztnia

Akcya rw ie się bezustannie. Żadna ze scen 
nie ma n a v e t „operetkow ego13 uspraw iedliw ienia. 
Treść koń :zy  się z koncern każdego aktu. Główne 
postacie mają śm iea/yć kajeclw tm  (jąkanie) lub 
pizesiauyw aniem  przez, dłuższy czas parami (!) 
na sianie. Epizodyczne zaś, to głupkow aci żm -  
d aim i i rzezim ieszki lub ch łop i idyoci i pijacy.

Publiczność z droższych miejsc brała w szystko  
sa dobrą m onetą i., w yrabiała sobie smak  

Szkoda tak w ielkiego nakładu kosztów i tru 
dów naszego teatru i szkoda w ysiłku  artystów , 
którzy z najszlachetniejszych pobudek — aby 
cośkolwiek uratow ać przekraczali granice za 
kreślone scenicznem u dobremu tonowi.

Padające ze sceny dowcipy (?) były zapewne 
wyn.ktem  podniecenia, spow odow anego nastro* 
jem  prem ierewym  i obecnością autora.

Muzyki było  nadspodziew anie m ało, a i la 
która była nie m oże oczekiw ać poważniejszej 
oceny Czesław Krzyżanowski.■—* •* -.w ► «-A"' — i

UELOPOWKNTE ROLNIKÓW.
WARSZAWA, 29. 3. (EE.). Ministerstwo spraw 

wojskowych zarządziło bezterminowe urlopowania kie. 
równików gospodarstw rolnych.

- o O o —

GPfl&SK Ż4DH OB POLSKI POR&YCUt BBńKuW  
APROWIZACYjNYCH

WARSZa WA, 29. 3. (Tel. wł.). Rząd polski otrzy
mał od komisarza międz/n modowego m. Gdańska, 
Hpkinga pi ;mo, w  którem Giańsk żąda, by Polska 
pokrvła jega bra^i opirov izacyjne nie^ależiiie od przy. 
jętych przez Polskę zobowiązań.

Pismo to będzie przedmiotem .ozważań miaro 
dajnych czynników po p jwiocie do Warszawy prze
wodniczącego delcgacyi poi 'lue) przy koinisyi polako- 
gdańskiej, wioemin Plucińskiego, który przybę^tae) 
do Warszawy prawd podobnie ’utro

— O flO —

POMOC FINANSOWA DLA AUSTRKF-
PARYZ. ■> at.) 2d. m arca, ffa ras . „Matm** 

pisze Na rtujbiiższem posiedzeniu Komitetu L. 
N zaim ą snj delegaci rozważaniem  praktycznego 
przeprowadzi n ia zasad uchw alonych w sierpniu 
z. r. w Brukseli. Zdaniem  inform atora „M alina" 
pierw szą spraw ą jaką się zajm uje kom itet będzie 
uzdrowienie finansów  republik iiuddunajskich. 
Uzdrowienie to ma nastąpić w następujący spo
sób. Przedew szystkiem  zaprzestanie s.ę w ydawać 
Pieniądze papierowe a równocześnie przeprow a
d ź  się em isyę w ewnętrznej pożyczKi k tó ra sub
skrybentom  da tę pewność, że icłj asygnaty bedą 
niezależne od n iestałości kursów w alut. Ńa ra- 

ie da  się Austryi do dyspozycyi pewną ilość 
dewiz po ustalonym  kursie, a  zasoby krajow e 
posłużą za gw anm eyę kredytów  zagram czlmoh 
dla austryackich kupców . Komitet finansow y 
chce umożliwić Austryi politykę wyżywienia i 
zaopatrzenia, dając jednak państw u rolę ręczy- 
cicla za kredyty na zakupna zagraniczne, me 
życzy sobie, ażeby Si.mo wzięło się do zakupY- 
w ania su rogato w i żywności, albow iem  na to 
trzebaby niestosunkow o dużo pieniędzy. 

i — oOo—
m m i R R n M H a M i

(cmumkałif

Z i& ra t  n u r !  k o n t r o ln y c h .
Magistral zaw iadam ia PT. Kupców i PP. 

Kierowników Konsumów, że karty kontrolne na
leży zwrócić XVII B. D epaftam em ow i Magistratu 
ul, Pienarska 1 l l  III. p.) w godzinach przed 

południow ych (rano) między ‘/ ł i t — 2 w itrm i' 
nacn nizcj p o d a iiy ću :

Karty mącaha.
a) Dzielnica I. 1 III. dn, 31 /n i  1021

li I IV. ,  1|IV 1921
V. i VI. ,  2 /iV  1921

b) K onsam y: 
dnia 5 i 6 kw iein .a  1921 r.

Karty cukrowa Nr. 15."
a) Dzielnica I. i II dnia V IV 1921

III. „ 8 ,1V 1921
IV. I V. 9'IV 1921 
VI. .  1 1 IV 1921

b) Konsumy-
d n ia  12 i 13 k w ie tn ia  1921.

Odclniu kart chteoowycti Nr. 5-7  oraz 1 4.
II dnia 19 IV 1921

III 9 20 IV 1921
rv W 21 IV 1921
V w 22 )V 1921

VI n 23 IV 1921

b) -  Konajmy
dnia 25 i 26 kw ietnia 1921.

Kbpony naftowe Nr. 2 Przclfzy niftow r 
i Oiiciuki spirytutusowo 3
dnia 29 i 3l) kwietnia 1921.,

Magistrat król. sto i miasta Lwowa.

V

!J»

HADESCLAE2E.
Za rubrykę lę redakeya nit oc.powiada.

7 a k la c l  d e n t y » t y c c n o . t e c h n ic s n y
Z .  P K  K  E l ,  M  A 1 V A
wyKonuje roooiy w platynie, zioce j Kauczuku według 

namoAizych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17 I p.

Speeyaiuta rhorOb skórnych t wenerycznych

D r .  H K S C U H L E S
ord. od 10—12 i 3--a|pop., dia Kobiet2 —3 SykstusKath

Groźba s tr e jrm w p rzem y śle  naftow ym
^zez cały dzień 20. b. tn. obradow ali przed

siębiorcy przejny^łu haftow ego we Lwmwie. Obr.i- 
riy były ł.ardzo burzliwe, gdyż niektórzv przeJ- 
s ieb u rcy  ,rue godzili pię na reakcyjne zakusy wię
kszości przedsiębiorców , którzy postara li się  sw o 
ich \.oiogow przekonać w tym k.erunku, że ich 
Stanowisko jes t słuszne i uzasadnione. Przedo- 
wszyslkieni uchw alono postulaty robrdników po
mimo tego, iż w żadnym  > kierunku finansowo-. 
pr.'em vsfu naftowego nie obciążały o<lrzucić, u y1 
w ołać strejk w przem yśle naftowym, — h do 
pomocy stłum ienia strejku wezwać rząd pod pre
tekstem  zagrożonego przem ysłu  rodzimego, któ
ry wrogi® żyw ioły ^anatwu a t a ia j ło is  zn iszczy6

Jednakże dążeniem  przedsiębiorców ;e s t hietylko 
zniszczyć orgam zacyę robotniczą, ale przy 
tej sposobniości zam ierzają WymuMć n a  rządzie 
wysoką podwyżkę cen za produkty naftowe, oraz 
za wszelką ren ę  wprow adzić wolny handel p ro 
duktam i naftowymi. Taki plan ułożyli patento
wani ptttn-oCi którzy dążą do sprowokowania 
strejku, by tylko w inę przypisać robotnikom  i 
przy tej sposobności napełnić swą kiesę.

T ą drogą pndaiem y do wiadom ości, ukryte 
plany przeds.ębiorców  nietylko in teresow an im  
czynnikom  rządowym, ale także opinii publi
cznej

K  O  N  2 L  U  R  b .

Dział Bud. Kwat. L . 0. G. Lublin
f  11

2 0  ż e la z n y c h  b e c z k o w o z ó w  u s e n iz a  
c y jn y c h  n& p o d w o z ia c h  o  p o j e m n o ś c i  

1 n i" ’ d o  p o m p  R ^ąco t ło c z ą c y c h  
Oferty w Ławkniętych kopcnach wraz z op*sami 

tfcchnicznrini szkicami wnosić do Działu Bud Kwat 
D. G. O Lublin do 20 kwietnia 1921 r o godz. 12 
w południe-

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.
Szef Działu Bud. Kwnt. D O, G. Lublin 

2157-3 laż. LTASZCZ1K.

DRUKARNIA
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO

W E LWOWIE, LEONA SAPILHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACP. \V ZAKRES 
PRUKARST WA UCHOLrZĄuE. JAK BRO
SZURA. DZIEŁA. TABELt , SPRAWOZDA
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITR. 
AZYBKOI PO CENACH UMUKKOW Ah YUJL
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7  A K JP A Ił Y frkflrcffl1 PBWiąkszeń
* * ■  — ■ •* *  (Lwów, ulica Legionów I. 1)

< $. „SZTUKA
!J T. Publiczność B ST ie iiit wysyłają aganiów, ałun zbierania zamówień oi portrety.
Z w szelk im ) zleceniami Hprazzamy uprzejmie zwra mi się w p r o s t  do naszej flimy. błtrz<m> tyiko 

wuwczm pełną porękv za artystyczne wykonanie i podobieństwo. 2(4V—-

Refleksie poświia^crne
U* pięłfne południe pierwszego dnia świąte

cznego ,nożna było zauważyć całe roje dzieci 
wylęgłych na unce, dla zabawy. Dzieci prze
ważnie z euteren, do których słońce nigdy nie 
zagląda, dzieci wątłe rnedokrewne, blade od nio- 
d-oży wienia i w ił£roci. Uderzająca była niemal 
jednolitość ich ubrań. Bronzowc lub szare okry- 
wki włóczkowe, jakieś kraciaste spódniczki lub 
spodenki. Dary amerykańskieI Oczywista, że cho
daki o de któreś z dzieci m iało je na. nogach, 
też były amerykańskie. Mo*ue, solidnu, i „pra
wdziwa ‘ podeszwa. I 

Szlachetna AmerykaJ
Ale to znaczy, że gdyby tua ofiarność obce

go, dalekiego narodu (Polacy amerykańscy nie
wielki udział brah w zniórce odzieży lub pie
niędzy na ten cel) dzieci miejskich śuieren — a  
me tyk o  suteren golem ci&Lrfn urąbałyby świa
tu, wysaedłnzy ną słonce i

U sprawiedliw 'one było, S* w pierw szych mie 
•nątach niepodległości p»ryjm ow ało się z naj-.

, Wyższą wdzięcznością, w poczuciu naj konieczni oj 
szoj potrzeby dary od-amerykańskich obyw ateli 
Polska była biedna, zniszczona, niezorganizo 
wani i w ogniu' \roJny na całym wschodzie. 
Po dwu tatach niepodległego bytu ustalony zof 
stal jtiki taki ład, ud pół roku me słychać szczę
ku oręża zniszczony przemysł zaczyna się od- 
bmJo 7wac Mimc to dzień tudzi w ciężkim  
trudzie pracujących byłyby z upojnie n:eod ziano 
gdehy rńe Ameryka.

Żebracy1 f  ‘

Lecz i  eryjm  w m yf
Wielką lfcpt wina rządu, że me oka zał tro 

sta n to ażeby lienwa w dziedzinie towarów bła- 
watnych obuwSąfi pr.krewnych nie mówiąc już 
o arh kulach żywnościowych, nie szerzyła aię 
z taką zastraszającą szybkością Mówi Bi ę  ze 
ronoroicy dużo zaiabiają. Leca me cli rrri kto 
pokaże jedną roazinę robotniczy złożoną, po
wiedzmy. z pięciorga osób, którahy mogła przt 
zwoicie się ubrać. Za krwawy trud pracy nie 
mieć nawet cele. hy okryć grzbiet m ©po targanym 
łachmanem! A przecie temu rozbojmetwj - uprę- 
ekiatrra mógł aaradzić rząd prze* umiejętne oję- 
c>  w  swe rece trosDoaarki w tej dziedzinie. Prze
cie wietńy, ze towar w samych fabrykach które 
liczą, sofcie i Tak ^łono, jest bądź co hądźfo tsetki 
procemow tańszy niż kupiony w sklepie Więc 
za pośrednictwo w Kupnie" rniędzy labryką a 
odbiorcą musi ten odbiorca płacić dwa i rrzy

razy tyle. ile sem tow ar koszraje. Czyż to koh 
ntetzne, żeby spekulant kupiecki robił nr! lic -  
ny kosztem niedołęstw a rządu i bezbronności 
społeczeństw a?

Rząd broni się tom. że zaw.odły organy 
przezeń stw orzone dla zakupów koniecznych u-- 
t\ tu łó w  itfiemy o tefn. aż nadto  donrze wiemy ! 
Czyż ,a, przekonaw szy się naprzykład w giJ.-' 
spodarstwifo domowem, że służąca mnie okrada. 
r :e usunę jej czemprędzej., i nie pooztt-kam u- 
czciwszej ?

A rząd przekonaw szy się o łajdactw ach róż
nych Puzapów  czyż m e zadługo „zw ija" le in- 
stytucye?

Miejski Zakład odz cza we Lwowie, za ło 
żony z inicyatyjwy proz. ObirUij i radcy M azur
kiew icza i 1 ierow any swego czasu przez tego o- 
staniego, w ykazał, ile może dziem ośą i energia 
jednostek. Towary tam zakupyw ane były bez 
porów nania tańsze niż w s k le ^ c h  i było do- 
brze, z© ludność m ogia zaopatry wać się w Unie 
obuwie, płótno, ubraniżu i t. d. Bjda to w minia.- 
turze instj iucya, jaką  rząd winien wirwinąc w 
v.al8m państw ie, ^hoćby kosztem częściowej re 
kwiżyeyi artykułów  fabrycznych Bo rychło, a 
będziemy wszyscy chodzili bez buiow, wszak 
im oryka daje. tylico dzieciom, a  czyż dużo jest 

hrdzi w Polsce, którzy by mogli pozwi >lić sobie 
na wydatek 5 tysięcy na sam e tylko b u ty ’

T ciekawe, nasuw a się pytanie. Czerp to się 
azieje. że żydówce, sprzedającej bułeczki, pan 
a urzędu walki z lichw ą korni., ku je  towar a nie 
zajrzy do wielkich sklepów, w których zarnaga-. 
zynownne tow ary czt-kaj^ą lepszej, k o n juk tu rj, w 
których każdy zresz tą  tow ar skacze w cenie" z 
dn ia im dzień bez żadnego uspraw iedliw ienia. 
Czyz zawsze m usi spraw dzać się przysłow ie, 
ze „m ałych złoazieii wnoszą,ą. a w ielcy chodzą 
wojno"?

Skutek tego taki, .x  stoły wielkich zło-t 
azieji uginały sję  w św ięta j>od ciążarem  sre 
ber- kryształów , jedzenia i napojów ale zato 
olbrzym i p ro cen t społeczeństw a, bez t.radvcyj-, 
dych a dziś niedostępnych szynek, kiełbas, ciast 
i t. n a często o głodzie przepędza! (Jadł// 
sne święto Zm artw ychw stania. A co bardzdej re
fleksyjne jednośtki m usiały zadaw ać sobie w- 
to święfnt i na. widok zam erykanizuwany ch pod 
względom ubrań, dzieci p y ta n ie . Ażuli nie idzie
my ko z a g ła d z ą  > zgubie? Vzali pip w raca Sodou 
mp. i Lom ora?... a .

w* F ' r k u  kula  k a rab in o w a  ug o d ziła  w p raw ą  
rękę P io tra  K onew kę, a p rzebiw szy  ją na w ylot 
odb iła  się od zaluzrvi sk lepu .

Sirzelńnioa ta w dodatku ostrem i nabojam i 
w yw ołuje zrozum iałe oburzenie i rzeczą w iadz  
w ojskow ych bęazie te „zw yczaje jak najgrune 
iowniej wytępić, f a le z y  rówm eż pouczać żołż  
nierzy, jak m ają s ię  zachor-yw ać podczas awan.-- 
tur w m ieść,e.

P<v1ct s= w ym jania szyb w tram w ajach obe-, 
cni przy ^em zołnieizo me tylko nie pom agali 
w robieniu porządku, lecz bronili ujetego uliH 
cznika.

P olica  za sirzeianle ukarała J. Dąbrowskiego, 
Si. Raiusia, OT. Ciuńeiiuaka, Bion HawTyszkicw icaą 
i Edw. Winla-za. Płerwszego na 3, innych zaś po jeiŁ 
cym dniu aresztu; Stefana Prusa 1 Ludw Karcheiu 
bild« ułtaraiłO 12-godzihnym oTfcSztein

W yPADSl jsWDłlECZfft- NA PHłtWIN*.YI.
Ant. Bandorowski. Lat' 26. w Pustoir.ytaoh strzelał 

podczas świąt z Karabinu. Poaczas strzału karania 
rozleciał się w kawałki, przyczem niećpnu-znemu 
strzelcowi iwwału j«adną yołtę, a odłamki mc-ialu po- 
i aniły na twarzy 1 piar.d.

Marcin ^krobiK w  łfoziemutach cnciat giotnjm  
striałcm przywitać lcsiędza Pistolet icunak eksplo&H 
wa, I poazarp.il mu idkiń u prawej ryki.

W czasie świątacznej strzelaniny zapaliły się ( 
zgorzały cztery d-wnostwra w ObArszyrńe Podczas po. 
Żaru 40-4ctnia Zofiu Tuziałt doznała ciężkiego po»» 
pkozenla na całem ciele -

W Mły iówc-5 pow. żydaczów przj strzale pęki 
karabin w rękach ll-letnfcgo OT. Oleśkowa i odh 
łamtk żelaza wybił mu prawe uko.

W Maiecnowie 14-ietni Mich. Zezie został po- 
Brrwlony w prawą nogę przez W. W oronm a.

Ofiary świątecznej strzelaniny (znajdują się w  
leczeniu na klinice szpitali powsz. Be zaś było inniej- 
rzych okaleczeń v n  Lwow.e 1 na prowńcyi — te^o 
nikt nie zliczy

? OGŁUSZEfilA.
n m

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
_ i H . I  ma D  ■ |«czy » p o o y  a . l l a t &  d * - .  
■"■K IlB C tT *, W l i o *  - W ___ > , „  XX.
Vt strzykiwanie preparatu Nee Saivs.riana tylko pized- 
ronidnieji, >5

Awantury I wypadki św ią te c z n e .
Odłamie sw ieta wielkanocne ludność prze

r w a ł a  w radoNnych i optym istycznych nastroć 
jach. do czego prze czyniły się pogodne dni, 
oraz pomyślne z d a rz e n i  polityczne

Ale powojenne zdziczenie znalazło (es swój 
wyraz >v św iątecznej strzelaniiue wyrostków, któ 
ra w V lelką Sobotę nbok s ościoła św Fdżbiety 
Trrerm l/dła e.ę w dz.ką aw anturę. czasie tezu- 
rekcyi poaterunkowy przytrzym ał pewnego w”- 
to s ^ a  wtóry za poniocą m łotka strzelał z „cali 
oh.loric.THnb Gd) w pomoc chłopcu nadbiegło kil-i 
kndziBSięeiu jogo rówieśników, wówczas porte 
runkowy pc,l państwow ej, będący poza siużbą, 
przyszedł w jom oc swem u koledze. Chłopcy 
perzeji rzucać kam ieniam i na pollcyantów. By 
ifftiknąć gorszych następstw  nieuzbrojony ów po- 
sK. runkowy sch iom l aię do wozu tramwajowej-, 
go przed 1’czną bandą ścigającą go. Ulicznicy po- 
czew wozy tr  imwajowe ałakow aó kam ieniam i t 
wybili w szystkie w y b £ i  to w trzech następnych 
wozach. P o d cza1 tego zostało zranionyoh izkrem 
i  Kamieniami k iliu  uaób z  publiaznoioi.

Wobec słabej asystencyi pohcyi, dzika to 
a g ł^ n a  strzelanina wyrolskńw, trwała w tej oko 
liry do późna w nocy.

Wr-zoraj w obecności wiceprez. Btahla id y r. 
Tc mickiego odbyła «ię kom isya sądowovpoli-g 
cyjna na Wulce Oglądano zniszczone wozy, w 
których wybite ezyoy przedstaw iają w artość 20 
tysięcy m arek.

Podobna strzelan ina m iała m iejsce w eałem  
m ieście oraz na  podw órzach koszar, gdzie 
żołnierze strzelali z karatrnów na .,wiv»at“. 
Kula cabłąkana z podobnego strza łu  w niedzielę 
przedpołudniem  ugodziła w głowę 19 letnię Kse
nię Hajduk i w yszła prawym  policzkiem. To
w arzysząca jej Ewa Wudryk o ra r przechodząca 
publiczność pospieszyła jej z pomocą, lecz nie 
zdaw ano sob e 6prawy z przyczyny nagłego za 
chorow ania Hajdukównv..

Zawezwane Pogotowie ratunKowe nieprzyto
mną odu iozło do szpilala powszechnego, edzie^ 
ranna wkrótce zm arła.

iWi îi>. poniedziałek koło cklepu Winklera

I  Kfo przyjeżdża do Łodzi po
J h m u J I I i  1 /.skupy towarów nłech nłe 

omłe&zka w wtasnyin intereśie Koniecznie zajść
d o  u k ła d a  ło k c io w y c h  to w a r ó w

kupca i fabrykant* 2032—1

Leona RUSASZKINA
w  Ł O D 2 J , ulica Kilińskiego Nr 4() 

(dawniej W.dzewska) m. 10, Front II. piętro, nieda
leko Warszawskiego Dworca

I I w H n :  Jet-yne źródło zarupu dla Zwią/ków,
u n a y o t  Kooperatyw, Stowarzyszeń. Kóiek 
Rolniczych, którym ustępuje się oduowiedni rabat. 
Sprzedaje się taniej, bo w mieszkaniu Drywatnem.

Imeres obliczony jest na wteiki obrót. 
W i o J U i  w y b ó r  r ó ż n y c h  r e s z t e k -

fabryka terb i ultramaryny
Ch. P e r l in u i le ?

I  «iJra», S io a ^ c k d a  2 0 ,  p o lec i awói w y ró b :

»iżj3? i B M i ts i iR ]  h  wzaiia
„ O O O O  z  K u r k ą "

najflepjwą j n a jw j d a tn le jsz ą  fn -b k ę  do  
b ie lizny  w p .o iz k u c h , w  worcozk-iudi, 
lVl k td k a ch  l „ X n c l y  b » o  p a , p i o x ' ,{ł.

iilMUi I
p ° l w «  n a j t a n l s j

Lu d w ilc  H o s z tiw s k i
 L w ó w , u l, A k a d e m ic k a  1. 3 .

j- trz o d n a in ilć  ^trzedpłatg
— ■ - kia hioIecleA!

/  . f
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ff&KZędtlK! do dabJGidS gj£?g. gaw»am*eftt NoWaia 7, jj. p.
^ a r a f l n u o B B H B i i B g b .

m m mg |  W Ę G IE R S K IE  I A U STR Y A U K IR  
B  PO liAJHitSZyCh CENACH POLECA 
21 HANDEL HERBATY I K1WY

9 E D K U ! a D a  R 1E U L A  f i
Otflif, REiYP^S K.ŁGJ

a a u n b t t u n i !
&  E m  
■  ® r  Ł 
I ź m m

L A  "
1 2. S

M a s z y n i s t ą
i  wicioUtfią praktyką w tartakach parowych, posia
da ącego także zdolnoś.i uskuteczniania rtparatyi 
mołoiów bcnz.ynowych (system Daimlera) dla koltjek 

polnych poszukuje się zaraz.
  —■—— ---- “   - 1 "." 'Bi11

Zgłoszenia z odpisami śwadectw z podaniem 
ilości członków lodziny i wysokbśc: wynagro
dzenia należy przesłać poJ adresem Izydor 
Landau uo rąh. Mstłyrcy p Ji I usza L ickmana 
w Stanisław owie ul. kazimierzowska 30-

□
I 2169-5

w m m

R  

©
Prawdziwe vćrgć combastibie 

t  zw. egipskie

TUTKI i BISMŁKi CYGARETtlWE
orzedw ojenej jakości

E

E

M

na rzecz Towarzystwa 
Szkoty Ludowej •:

BACZNOŚCI Oszu?ci napełniają proz- 
.— . le pudełka falsyfikatanr
P iż .d z .r c  gdy bez przerwania ban

deroli T S. L.. pudełka otworzyć 
Mi. można 1

TabryKa: Lwów, SahramenteKIó

' I C i t l  brodawki i skórę zgrubiałą na po- | f l  A lA /IR 1 “ 
_  - x l lV .  deszwad. bezpowr./nie i bez I ól-i ,» v L w ¥ f IU L

usuwa 1737— oo
[wyr. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI1* *  W arszawie MioflOWd 1.

M p r E o d a j ( %  w c i E y n t k i e  a p t e k i  i  a k l a d j ’'  a p t  c a n e .  

UttAOAi Polr.eumy również wnelkia lnn« preparaty  Lah. Farm. Apt. KOWALSKIEGO 
Hartowna spizediż: Przedstawicielstwo na Lwó v i Wschotnią Małopolską, 

i. , O  2 & O  3 J"  Hartownia Materyałów Aptecznych. Lwów, Kołłątaja 8

D a c z n c ś c  P a n i e  f
n.ijnotrs-B plteionlil iłeakawe wt 
wszystkich **.«raM i fitiiluck

poleca

!. Kra] Fabryka Kapeluszy
i i '

L.U0W, UL. BALON 3WA 3.
Ceny fabryczne Zamówienia 
i urtownie i detaji.cznie uzu

pełniamy natychmiast

Poszukuje mutka
Jó ze fa  sy n o w ic za ,
który wstąpił do wojska 
Po skiego, gdy Polacy »kio  
czyli do Drohobycza. Jeżeli 
ny Kto coś wiedział o jego 
pobycie da łaskawe wiado
mości za wynagrodzeniem 
do Piotra Kozana Stryiska 
63, Diohobycz. 1 8 -6

K a m i e n i e  K t ,
Catrv, Ptrlaici, Turbiny, 
Motory wszelkiego rodzaju 
Lokor cibile, Gatry, poleca 
.PILOT** Lwó*, Batorego 4

R lln fn r  Diesel 25 koni u. 
■V J lU i tywany okazyjnie 
do sprzedania inne za 2 
2116- 10 miesiące . .

P I L O T ‘‘
LWÓW. BATOREOO 4.

H

r i L l T i S Z a  row_larbia. 
nia I pralnia chemiczna Ais- 
ryi Zduńczyk i lana Oa 
wroftskie o, Lw6 w, kró a 
Leszczyńskiego 9. — przy
stanek tramwajów K D i L-D 
koło Kościoła św. Elżbiety — 
przy n.uje wszelką garderobę 
do farbowania i chemicznego 
czyszczenia. 44—14

. .  Pucha i Walfcnrada nowa f uży- 
. n  f ,  J L | U  »an e . W eie, pł Szrze, pompy f 
| J  wszelkie inne przybnry do tychże
jOumy do wózków dzleainnych Latarki elek ryczne 

i baterjc poleca we wielkim wyborze
• J a i t o ł D  J R o s e n m a n n

L i w ó w ,  Ż L lŁ nril o m l o U . «  UO.
PRZYJMUJE ROWERY i GRAMOFONY DO NAPRAWY.

H R S I O H H
%

gospodarcze, warzywae i kwiatowe 
poleca SKŁAD HASIOM

EDmilNDfl RIF.DLI1
w e L w ow ie , n i. K a to w sk ie g o  3.

K a m ?

codziennie swiezo pa 
loną zapomocą gorą
cego powietrza polec.

handel herbaty i kawy ]4u4

E d m u n d a  I K i e d i a
w e LwowIr, ul. Rutowskiego 3.

aii
poszukuj* inteligentnego praktykant", biurowego 
ao Kopiowania I eśtpadycyl lis to#  i t. p robót.

Pisemne zgłoszenia z załączenttm odpisów Świa
dectw nor* .P H. Nr. 1336* do 27
Biura dzienniKćw i ogłoszeń Burhstaha

Ł i 3 G H O R I  Ó w  H '_

■  1  v
LWÓW

C«

KRASICKICH 16.

„INDY G C P ( k a la a  d o  o io w k a )  
-K A U B O N  'k a łu *  d o  m a sz y n )  
T a śm y  d o  m a s z y n  p is a r s k ic h  
W o s k o w c e  i farb y  d o  c y k lo s ty l i  
P A P I E R Y  P A R A F IN O W E  o_ 3 

Sprzedaż burtowna i detailiczna.

świeże [tfrsłc, sc? i iaja
poleca handel delikatesów i win

J Ó Ż Ł 3 F A  M T J S I L A
___________l wvw,  Batorego 32

D

U L EŁ| |  |L1f ll ■ I l

- Z  G O -.ftSK fi
w i ę k s z e  t r a n s p o r t y

Herbaty -  hanoy 
I ry tu

LAMBERT i KRZYSIAKt
. LWÓW, PODLEWSKIEGO 7,

TELEFON 265.

W
SŁOMKOW E i FILCOWE KAPELUSZE

p r z e r a b i a  n a  n a ] n o w i » a e  f u a o n y

J ó z e f  T W O  R Z Y J  A Ń  S T Ł I
gen zast. UC. FABRYKI ŁAPE..USIMÓW w HYŚLE91UAC9 

Składnica LWÓW, UL KOŚCIELMA 3 (Gmach Izby Rękodrieln.k 
Nowe kapelusze hurtownie dla odsprz.dających

do materyi
najlepszej jakości hartownie 
I detnJlicznle we wszystkich  

kolorach poleca

Don handlowy H*
LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7 1453

Wysyłka na prowinc/ę za zabezsą pocztową

E J p c ł i ó u T i i
asbestowo-cementowel, papy. 
gontów, wapna, gipsu i innych 
materyałów b u d o w l a n y c h  

dosiarczaja latycbmiast:

B j u r L r d a  3. (baczna Baioroga).
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WALNE ZGROMADZENIE-V,1
A .k c  j o n a r j u s z y

TT

1
I  U h  11113

uchwaliło 22 grudnia 192u r.

p o d w y ż s z y ć  K a p i t a ł  a k c y j n y  B a n k u  z  3 5  m l l j o n ó w  M K p .

n a  105 m ilio n ó w  M ko .
przez wydanie nowych 250.000 szluK aKcji po 280 MKp. rtn. wartofd
upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków tei emisji.

i W mysi tego upowaznien a Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisję w 2 
seriach po 35 miljon-5w Mkp. czyli po 125.000 sztuk nowvch akcii po 230 Mk. im. wartości

Ucnwał) te Walnego Zgromadzenia i Rady lawiaaow czei Ranku zostały zatwierdzone reskryp
tem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 114/Dk. wydanym w porozumieniu z Ministerstwem 
przemysłu i handlu 1 - ,

w zu-

1  (

Pierwsza sena emisji t j. 125.000 sztuk nowych akcn została do dnia 15. marca b. r 
pełności rozebraną i pełno wpłaconą.

Obecnie Rada Zawiadowcza Bar Ku rozpisuje

S U B S E R Y P C Y Z
i  ^drugiej ierji nonrej ern^ji tj. 125.000 szti li nowych aKcji po 280 MKp.

sm wart na następujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:

1) Dotyi-hcMSoyrym akcjonariuszom prz-sługuje prawo
pierwszeństwa do poboru nowych akcji w len spq 
sób, ze na dwie daw ne a k q e  pobrać mogą jedni} 
nową akcję drugiej serji.
Akcj -narjcnsze, którzy nabyli akcj pierwszej serji 
nowej emisji, korzystają z praw a poboru w d iu g e j 
se;ji na ro y n t z akcjonariuszam i dotychczasowym i.

2) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Bauku p u c ig iB M y
ed dała 1-ga s.j.zn t«  1921 r.

3) Kur* em isym y nowych akcji wynosi dla akcjona-
ijuszy wykonyw ujących prawo poboru 400'— Mk , dla 
nowych subskrybentów  ."iQ0 Mk. za sztukę.

i)  Cenę kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całośc. 
gotówką w iaz z 8 %  odsetkam i od Jej ceuy kupna

za czm od dnia 1. stycznia 11)21 r. do dnia zapłaty, 
wraz z dopłatą 20 Mk. od sztuki na kaszta konfekcji. 
Na uskutecznioną wpłatę wydane bedą tymczasowe 
potwierdzenia.

5) Ahejonarjusze, chcący wykonać praw o pohoru, winni 
nadto  przedłożyć swoje daw ne akcje (bez arkusz, 
kuponow ych) względnie lyniczasowe potwierdzeni i 
na nabyte akcje, celem uwidocznienia na nicJb wy
konania praw a poboru

tf) Term in subskrypcji drugiej *eiji upływ a z dniem 
30. kw ietnia 192l r
Rezpo4redn.o potem Dyrekcja Banku uskuteczni przy
dział nowych akcji podług swego uznania z tem. 
że za akcje meprzydztelone Bank zwróci wpłacone 
kwoty z 3<>/« odsetkami.

,r _ W
Z gteszetóa  i ssvpbf^ przyjm uje t

ZJrmsFfi Banit w swoim Zakładzie Centralnym we Lwowie, (ni.
Irzeci«£o Maja 5) oraz w swoich Oddziałach: w KraKowie, (ulica Szczepańska 
L, 1.) w Wamawie* (ui. Marszałkowska 15i, (w Lublinie, (Krakowskie Przed

mieście), w GdańsKu, (Heiligen-GeisŁgrasse J34).
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Zaatąpca naczelnego redaktor, i redaktor odpowiedzialny JAN SZCZYRliK. — Drukiem Artura Goldmana w e Lwowie, S ykatuska ID.


